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Dnia 28 marca (9 kwietnia) 1890 r. Rok VII. 


X 78. Dnia 9 kwietnia. 


ŚRODA, 


PRENUMERATA. 
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ka Hirexfelda, przy ul. Mazowieckiej, 
M ló, wprost towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego. Tamie uabywań 
można pojedywcze unmery Dziennik, 


Qena pojedynczego numeru 6 kop. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Maryi Rleofasowej, Waldatrudy. 
Jatro: Ezechiela Proroka. 


Wachód słońca o gotz: 6 m. 28. Zaelół o godz. 6 m, 38 
Długość duis godz. 13 m. 10 Przybylo dnia godz. 5 m. 32 


— W środę, dnia 
szawsko-petersburską przybyła do Peters- 
burga Jej Królewska Mość Królowa Grec- 
ka Olga Konstantynówna. Na stacyi Ale- 
ksandrowskiej o godzinie 2 po poładniu Jej 
Wysokość Królowę Grecką powitała Jej 
Najdostojniejsza Matka Jej Cesarska Wy- 
sokość Wielka Księżna Aleksandra Józe- 
fówna i wraz z nią w powozie ndala się do 
Pawłowska, gdzie w pałacu znajdowali się: 
Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę 
Dymitr Konstantynowicz; zarządzający mia- 
stem rz. r. st. baron A. E. Ramzay, wrę- 
czył Jej Królewskiej Mości bukiet 2 róż. 
Jej Królewska Mość po przybyciu odwie- 
dziła Swego Najdostojniejszego Ojca Jego 
Cesarska Wysokość Wielkiego Księcia Kon- 
stantego Mikołajewicza. 0 godzinie 4-tej 
przybyli do Pawłowska Ich Cesarskie Wy- 
sokości Wielki Książę Konstanty Konstan- 
tynowicz i Wielka Księżna Elzbieta Mau- 
rycówna. © godzinie 5-tej Jej Królewska 
Mość wraz z Osobami z Familii Cesarskiej 
udała się do Petersburga, W celu powita- 
nia Jej Królewskiej Mości na dworzec pe- 
tersburski przybyli: poseł grecki z małżon- 
Ką, poseł duński, zarządzający główną kwa- 
terg Cesarska generat-adjatant O. B. Rich- 
ter, generałowie-adjutanci P. A. Czerewin, 
N. W. Wojejkow i inni © godzinie 5Y, 
przybyła Jej Cesarska Mość Najjaśniejsza 
Pani z Jej Cesarską Wysokością Wielką 
Księżną Ksenią Aleksandrówuą i Ich Cesar- 
skie Wysokości: Cesarzewicz Następca Tro- 
na i Wieley Książęta: Jerzy Aleksandro- 
wicz, Włodzimierz Aleksandrowiez z Mat- 
żonką Wielką Księżną Maryą Pawłówną, 
Aleksy Aleksandrowicz, Sergiusz Aleksan- 
drowicz z Małżonką Wielką Księżną Fl- 
żbietą 'Peodorówną, Dymitr Konstantyno- 
wicz, Mikołaj Mikołajewicz Młodszy, Gene- 
rał-Feldmarszałek Michat Mikolajewicz z Sy- 
nami, K; Aleksander Piotrowicz Olden- 
Imrskt z Małżonką Księżną Fugenią Ma- 
ksymilianówiną i Synem, oraz Książę Michał 
Jerzowicz Meklemburg - Strelitz, Obecni 
mieli na sobie mundury galowe oraz wstę- 
gi orderu greckiego Zbawiciela. Jej Kró- 
lewska Mość Królowa Grecka zamieszki- 


Leon de Tinseanu. 


Młoda pani Villefóron. 


Przekład Heleny Glicksberg. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 77), 

Raz Laborde odezwał się bardzo seryo 
w sprawie tego powodzenia, jakie przypi- 
sywano jego przyjacielowi. 

— Przywiozłeś tu podobno—rzekł — mi- 
łość nieszczęśliwą, której przedmiotem mia- 
ła być jakaś panna, ale widać znalazłeś 
już czem się pocieszyć, bo «oś teraz nie 
wspominasz '0 niej... 

— Nie wspominam—-ohrzekt Maurycy— 
gdyż ta panna tu bawi, a pomimo to je- 
stem najnieszczęśliwszym z ludzi. 

ydy się potrosze nmiłódemu dyplo- 

acie, 


. — A ty stąd nie uciekasz?—odpart ten- 
że.—Niech mnie licho porwie, jeśli cię choć 
trochę rozumiem. 

„= Jeszcze zawcześnie na to, allo za- 
PoźNO — rzekł Maurycy. — A zresztą, nie 
mam siły, 

Ze swojej strony, pani Muzzopnło bawiła 
się w Konstantynopolu za te wszystkie la- 
ta, przez które Aneta Leonidis nudziła się 
w Smyrnie i sto razy na dzień powtarzała 
sobie, że jednak. rodzaj ludzki jest bardzo 
glupi, Znaczyło to może również, że ona 
była bardzo mądrą. Muiemano bowiem o- 
gólnie, żę młody: doktór był nią mocno ża* 
dęty, a że wyglądał smutny pory śą 
więc piękność, ta zwycięska uchódziła w 
dodatku za piękność trudną do zwycię- 
żenia, 

k Największą przyjemność sprawiało tej 
obiecje, że mogła dręczyć Elenikę, bndząc 
w niej naprzemian to cień nadziei, to za- 
zdrości, przedstawiając Manrycego jaka 


| Cesarskiej Wysokości Wielki 
2 b. m, koleją war- | Pawła Aleksandrowicza. 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


BIURO REDAKCY[ i ADMINISTRACYT 
ULICA PANAZ MEYERA Nr. 5i4, 


Adres telegraficziy: 
„DZIENNIE.“ ŁÓDŹ. 


(Prawit, wiestnik). 
"—uL NZ 


Uprawa bawelny w Azyi środkowej, 


Wobec wielkiego zńaczenia rozwoju śroń- 
kowo - azyatyckich plantacyj DARAY dla 
uaszego przemysłu przędzalniczo-tkackiego, 
notujemy tutaj wiadomości podane przeż 
p. N. Meinliardta na posiedzeniu cesarskie- 
go moskiewskiego towarzystwa gospodar: 
stwa wiejskiego. W Azyi środkowej naj- 
bardziej cenionym jest gatunek bawełny 
pod nazwą „Upland“ (amerykański) z na- 
sion sprowadzanych z Ameryki; gatunek 
ten daje najlepsze włókna i w przyszłości 
prawdopodobuie wyprze z Azyi środkowej 
wszystkie inne gatunki bawełny. Wedlug 
zdania p, Meinhardta, bawełna w Azyi 
środkowej nioże być uyrawianą z całkowi- 
tem powodzeniem tylko w miejscowościach 
leżących na południe od 40” szerokości pół- 
nocnej; bawełna uprawiana na północ od 
tej granicy często podlega szkodliwym 
wpływom warnnków klimatycznych. Pra- 
ktyka wyjaśniła, że np. taszkencki planta- 
tor bawalny, zawsze spodziewać się może 
roku nieurodzajnego na cztery lata urodzaj- 
ne. Uprawa tawefny rozwija się szybko w 
Azyi środkowej; np. w obwodzie Fergań- 
skim w roku 1884 wywieziono z Ferganu 
bawełny amerykańskiej oczyszczonej 645 
padów, w 1685 roku 2,915 pudów, w 1886 
roka 4,927 pudów, w 1887 roku 23,053 
pudów, a w 1888 roku 735,000" pudów. 
Obecnie w obwodzie Fergańskim jest jnż 
17 zakładów oczyszczania bawełny. Pola 
użyte pod uprawę bawelny w Azyi środko- 
wej nawadniane są sztucznie, gdyż w lecie, 
t. j. od kwietnia do września, kiedy rośnie 
bawalna, wcale nie padają deszcze. Dlate- 
go to właśnie ziemia w Azyl środkowej, 
pozbawiona zupełnie naturalnego nawodnie- 
nia, jest bardzo mało cenioną. Nawodnie- 
nie odbywa się zwykle w ten sposób, że 
woda wypuszczona z kanału, zatrzymuję się 
na polach otoczonych na krańcach dokoła 
wałem z ziemi. Ponieważ taki sposób na- 


szaleńca, to znowu jako ofiarę srogości oj- 
cowskiej, nareszcie jako człowieka lekkie- 
go. Na ten ostatni temat, ma się rozumieć, 
była najwymowniejszą. 

(o się tyczy jej własnej sprawy, ta szła 
bardzo oporem. Nietylko Mawmrycy nie pa- 
trzył na nią, ale nie uczynił jej najlżejsze- 
go zwierzenia po za to, © czem dotąd wie- 

ziała, to jest: że kochał Elenikę, a ojciec 
nie pozwalał ma jej poślubić, O przyczynie 
zaś tego zakazu Aneta nic od niego do- 
wiedzieć się nie mogła. "Tajemnica ta dra- 
żniła jej próżność, a w dodatku budziła pe- 
wien niepokój, Serce ojcowskie nie jest z 
kamienia i ulituje się kiedyś nad cierpie- 
niem syna. Skończy się kiedyś na tem, że 
stary Villefóron da swoje zezwolenie, jeśli 
powodem zakazu nie jest jakaś przeszkoda 
nie do przełamania. Czyżby tak było w 
tym wypadku? Aneta zadawała sobie to 
pytanie, nie znajdując odpowiedzi. Ozekała 
więc, czuwała pilnie, rachowała na swoję 
zręczność, lub traf szezęśliwy. Raz teź by* 
ła już pewną, że jej zabiegi doprowadziły 
ja da celu. 

Pewnego dnia pan konsul zaniepokoił się 
częstemi odwiedzinami Maurycego. Bardzo 
grzecznie, ale zarazem bardzo stanowczo 
oświadczył swej żonie, że nie był głupim, 
ani ślepym i że ten młody doktór mary- 
narki nie miał eo robić w domu, gdzie nie 
było ani chorych, ani marynarzy, ani fran- 
cuzów. Aneta nie szukała długo odpowie- 
dzi, osłoniła sią płaszczem obrażonej gó- 
dności i odparła, że mąż źle czyni, wystę- 
pując z podejrzeniem wobec takiej kobie- 
ty, jak oma i na ten raz jedyny raczyła 
mu wytlómaczyć swoje postępowanie, Mat- 
rycy bywał « niej, gdyż się kochał w pan- 
nie te Rennefort, jej przyjaciółce. 

— Co! — zawołał Teodoros, któremi 
nie zbywajo na przenikliwości — ten fran- 
cuż wią kocha Ww pannie de Rennefort, 
a jej w nigdy niema, kiedy on przy- 


i 
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| 
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1 w Łodzi. 


bowiem urządzania tarasów poziomych, 
przeto niektórzy plautatorzy wprowadzają 
teraz inny system, a mianowicie wodę z 
głównego kanała wpuszczają do całej sieci 
małych kanalików, pokrywającej le. Po- 
lewauie odbywa się trzy, a niekiedy cztery 
razy w ciągu lata: pierwszy raz bezpośre- 
dnio przed zasiewem, drugi raz w połowie 
maja, w czasie największych upałów i trze- 
ci raz przed rozkwitem bawełny, w połowie 
czerwca. Koszt uprawy jednej dziesięciny 
bawełny dochodzi do 80 rubli; zbiór z dzie- 
sięciny daje 18 — 20 pudów bawełny, tak, 
że uprawa jednego puda kosztuje 4 — 4'/, 
rubla; do sprzedaży zaś oddaje się bawel- 
na po &—9'/, rubla za pud. W Ameryce 
bawelna sprzedaje się po © rs. 50 kop. za 
md. 

Bawełna środkowo-azyatycka, jak dono- 
szą „Moskowskija wiedomosti*, nie bywa 
sortowaną, jak w Ameryce i plantatorzy 
bawełny mięszając rózmaite gatunki, nie 
mogą sprzedawać jej podług prób. W Azyi 
środkowej niema instytucyi finansowej, w 
której możua byłoby otrzymać tani kredyt; 
prócz tego często bawełna bywa moczoną 
celem nadania jej większej wagi, co zmniej- 
sza jej doskonałe zalety, co do których w 
rzeczywistości nie ustępuje ona bawelnie 
amerykańskiej, indyjskiej i innym. Ujemnie 
wplywa także na rozwój uprawy bawelny 
powolność jej przewozu; często zdarza się 
np. że przewóz bawełny Z Taszkentu do 
Moskwy trwa przeszło pięć miesięcy. Przy- 
czyną takiego ienia nie rtów 
jest glównie brak odpowiedniego taboru 
ruchomego na drodze żelaznej zakaspijskiej. 
Wywóz bawelny z Azyi środkowej jest juź 
bardzo znaczny. Jednego tylko gatunku 
„upland“ wywozi się 1*/, miliona pudów. 


Przemysł, handel i komunikacye, 


Cła. 

— Komisya, opracowująca projekt no- 
wej taryfy celuej, projektowała obłożyć 
kość mieloną na nawóz jakoteż wszelkie 
superfosfaty clem w stosunku 3 kopiejek 


chodzi! wę 

— Dlatego właśnie, że zachodzą tu pe- 
wne trudności. Kawaler ma ojca, który — 
niewiadomo dłaczego nie chce zezwolić 
na ten związek. Już od dwóch lut się to 
wlecze, a ojciec wciąż odmawia zezwolenia 
dla jakielieiś powodów, których wyjaśnić 
nie chce. 

Teodoros cały oddany swym zajęciom 
urzędowym, obcym był zwykle wszelkim 
plotkom i gadaninom, jakie po mieście 
krążyły; tym razem jednak siuchał z więk- 
szą uwagą. Kazał sobie powtórzyć rzecz 
całą i to, co w Śmyrnie o tem mówiono, 
pomyślał chwilę, pokręcił głową I rzekł 
sentymentalnie : 

— (i mieszczanie paryscy są okrutnie 
pozytywni, kiedy idzie o małżeństwo ich 
dzieci. Nie gustują oni bynajmniej w tem 
wsżystkiem, co na romans zakrawa, 

— Niewszystkie romanse są jednako- 
we — zauważyła Aneta. — Czy łatwo 
spotkasz pannę, równie piękną i dobrze 
wychowana, jak Elenika? 

— Ta może nie, ale dlaczego francuz 
ma szukać żony aż na wschodzie? W oczach 
młodego — kobieta wschodnia jest hurysą 
a raju proroka; w oczach człowieka doj- 
rzałego — jest to laleczka, która żywi się 
konfitnrą różaną i nie nosi gorsetu. 

— Dajże pokój z takiemi zarzutami! 
Wiesz przecie, że Klenika posiada kilka 
języków, u Harvissonów karmiono ją bef- 
sztykami i porterem, a mogę ci zaręczyć, 
że się ściska gorsetem niemniej odemnie, 
Przytem pan de Tienefort nie był tur- 
kiem, więc i ona nie jest kobietą wsclro- 
dnią. 

— Pan de Renefort nie tn nie znaczy — 
odpar} konsil, wzruszając ramionami. — 


Wierz mi, moją kochana — nie mięszaj 
się wcale do tej sprawy, gdyż jest ona 
bardzo delikatny i więcej przedstawia tri- 
pności, niż ci się zdaje. 
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Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie bądą zwracane. 


ego Księcia | wadniania jest bardzo KJ TNŻ 2 jod puda w złocie. Z 
ch 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za ledon wiersz petitom lub za Jego 
miejsce 6 kop, s ustępstwsm wrasio 
tmęściej powtarzających się albo wig- 
kasych ogłoszeń odpowiedniego rabnin. 

Nekrologi: za każdy wieraz 10 kap. 

Reklamy: za każdy wiersx 12 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia alre 
sowe po rs. 2 miesięcznie, 

Od należności przewyżazających H 
rabli ustępstwo dodatkowe ogóle A 
proe. 


Ogłoszenia przyjmowane są; w Administraeyi „Dziennika® 
oraz w binrach zez Rajchinana i Frendlera w. Warszawie 


powodu do mt. 
nisteryum skarbu wniesiono przedstawie. 
nia niektórych komitetów giełdowych, któ 
re dowodzą, że obecnie rolnictwo w wielu 
miejscowosciach Rosyi nie może się obejść 
bez sztucznych nawozów, a ponieważ w 
Rosyi jest bardzo mała ilość fabryk nawo- 
zów sztucznych, przeto obłożenie tych na- 
wozów cłem zrządziłoby niemałą szkodę 
rolnictwn. 

Drogi wodne. 

— W Petersburgu organizuje się nowe 
towarzystwo żeglugi, którego zadaniem 
będzie przewóz towarów dó różnych por- 
tów zagranicznych, Projekt ustawy tò- 
warzystwa, w założeniu którego bierze m- 
dział kilku kapitalistów znaczniejszych, 
wniesiony będzie wkrótce do decyzyi rządu. 

Drogi żelazne. 

— besya bieżąca ogólnego zjazdu kole- 
jowego w kwestyach taryfowych przerwa- 
na jest na cały przeciąg przyszłych świąt 
starego stylu i rozpocznie się znowu do- 
piero w dniu 22-go kwietnin. W szeregu 
spraw, które mają być rozważone przez 
zjazd, znajduje się pomiędży innemi kwe- 
stya taryf dla przewozu Inu. 

Ministeryum komunikacyj zatwier- 
dziło, jak donoszą „Nowosti*, przepisy 
dodaj drogami żelaznemi maleryałów 
stwo zapalnych i innych, które przy 
przewozie mogą być przyczyną niebezpie- 
czeństwA. 
-- Po przyjściu do skutku połączenia 
kolei żelażnej wiedeńskiej z bydgoską 
„iustytncye nosić będą nazwę: 
„towarzystwo kolei żelaznej warszawsko- 
wiedeńsko-bydgoskiej. 

— „Kiiryer warszawski” donosi, że sto- 
sownie do polecenia ministra komunikacyj, 
cała kolej wiedeńska ma uledz z wiostię 
pewnej renowacyi, W szczególności oba to- 
ry kolejowe mają być świeżo wyszabrowa= 
ne, większa część mostów przebudowana 
lub też gruntownie naprawioną. 

= W pare miesiącu będzie pusz- 
czoną w ruch wielka remiza do reparacyi 
wagonów przy warsztatach mechanicznych 
kolei wiedeńskiej. Nowa ta remiza, wraz 
2 niedawno otwartym warsztatem do na- 
parowozów, wzorowo urządzone 


— Ciekawość Anety była mcno draśnięta. . 


Oddawna już spostrzegła, że jej mąż wie- 
dział wiele rzeczy, o których z nią przy- 
najmniej mie mówil wcale. A może on 
posiadał wlaśnie i tajemicę, której ona 
tak gorąco dowiedzieć się pragnęła? Nie 
zdradzając się bynajmniej, rzekła też 
spokojnie : b 

— Myślisz zapewne, że tu idzie o tę hi- 
storyę jej ciotki, ale to takie dawne rze- 
czy! Ja dzieckiem byłam, kiedy panna 
Marya Barkshire, siostra pani de Kenne- 
fort, dała się wykraść. Czy to nawet jest 
sprawiedliwie, aby czynić siostrzenicę oid- 
powiedzialną za ciotkę. 

— Daj już pokój temu wszystkieinu — 
odpaał jej mąż, znudzony tą rozmową. 

— Przecie ja tylko do ciebie o tem mó- 
wię. Wszyscy już dawno zapomuieli o tej 
awanturze. Biedna Marya! nie pokazała 
się więcej w Smyrnie, a w domu ojciec jej 
zabronił wymówić jej imienia. 

— Ta surowość nie robi mu zaszczytu. 

— Prawda... ale z drugiej strony, dać 
się porwać turkowi! 

— Nie sądźmy drugich, moja żono. 

— Masz słuszność, mój mężn. Zire 
miał to być człowiek wysokiego rodu, a © 
ottomanie, pomimo swej religii, mają być 
tacy Ayatyngo wani, tacy zachwycający... 

— Wolałbym, żebyś nad tem nie rozmy- 
ślała zbytecznie, jakimi oni być mogą. 
Zmieńmy przedmiot rozmowy i proszę cię, 
nie poruszaj go odtąd wcale, 

Pomówimy o tem jeszcze — pomy- 
ślała Aneta, instynktem intrygantki wietrząc 
jakąś tajemnicę;— nie ty zawsze 
równie nieprzeniknionym, mój panie męża, 

y Teodoros! zani trzenka — 
anlasa małżonka sts A 
zawiązać swoją przej — już on wy- 
Śpiewał wraki co żona jego Wiedzieć 


ragnęla. 
pragnę: (D. con) 


wiedeńskiej, 
"wyn 
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087 wy ich i urzą- 
ee koto 200,000 rs., po- 
kryte będą z funduszów budówyasi à 

— Żarząd. kursko-kijowskiej drogi że- 
łaznej wyznaczył dywidendę za rok 1880 
w stosunku $ robli za akcyę, 

Podatki. 

— Przy II oddziale Cesarskiego tówa- 
rzystwa wolno-ekonomicznego, zgodnie % 
uchwałą zapadłą na ostatniem posiedzeniu 
lowarzystwa, utworzono komisyę oddziel- 
ną dla rozważenia kwestyi o eu 
gospodarzy wiejskich od handlowych o- 
płat gildyjnych przy nżyciu przez nich 
machin parowych przy robotach rolniczych. 
Kwestyn ta podniesioną byla przez oby- 
watelą ziemskiego guberui inflandzkiej, 
von Kssena, który w tym przedmiocie po- 
dal już odpowiednie petycye i memoryały 
tło departamentu handlu i rękodziet, da 
ministra dóbr państwa i do departamentu 
leśnego, 

Przem 

 — Z Merwu donoszą, że dla zasiewu 
bawelny amerykańskiej przygotowano na 
calej oazie Merwskiej, w plantacyach Kon- 
szyna, Mindera i Bobeszko, 325 dziesięcin. 
Krujowcy weale nie zajmują się siewem 
bawełny. 
„Nowosti” donoszą, że ekspedycya 
timańska wysłana przez ministeryam dóbr 
| pe po, celem zbadania wybrzeży oceanu 
„odowatego w północno-wschodniej części 
Rosyi europejskiej, odkryła w pobliżu rze- 
ki Uchty, należącej do dorzecza Peczory, 
bardzo bogate źródła naftowe, ciągnące się 
ua obszarze 500 wiorst kwadratowych, 
Nafta ta, podobna, dobrocią gatunka nie 
nstępuje amerykańskiej. 

— Hr. Plater zakłada w majątku swoim 
„Józef“ nad Wisłą fabrykę cukru. 

— „Peterb. Wiedomosti” donoszą, że 
niejaki p. Karinski okazywać będzie w Pe- 
tersburgu przyrząd do wyrabiania z suro- 
wych kartofli wyrobów, przypominających 
trwałością i kolorem kość słoniową, 

— Za gazetą „Nowosti* podajemy stre- 
szczenie bardzo interesującego referatu w 
handlu naftą raską za granicą, > ies; 
go przez inżyniera-tecbnologa W. Dolinina, 
w towarzystwie popierania przemysłu i han- 
dlu. Sprawa wywozu nafty ruskiej na ryn- 
ki europejskie jest jeszcze zupelnie nową, 
lecz postępuje naprzód krokami olbrzymie- 
mi i zbliża się do tego ideału, kiedy, jak 
to powiedział Mendelejew, nafta ruska nie 
tylko oświeci, lecz nawet osmaruje Euro- 
pę. Dopóki jednakże mówi się tylko o sa- 
mem oświetleniu, to dla wyjaśnienia stanu 
rzeczy dostateczne są następujące cyfry: 
w róku 1882 wywieziono z Batumu tylko 
200,000 pudów nafty, a w roku 1889, t. j. 

upływie lat siedmiu, około 40 milionów. 

dyby przytem cena nafty ruskiej na ryn- 
kach zagranicznych mogła być dosyć wy- 
soką, to dla przemysłowców naftowych w 
piłby wiek złoty, Na nieszczę- 


Wiktor Cherbuliez 


ZAKŁAD. 


Przekład 
Heleny Przystojeckiej. 


(Dalgży ciąq — pałrz Nr. 76). 

To, zupełne przeciwieństwo z historyą 
Saula. Ten biedny człowiek przybył do 
Charnex w nadziei zdobycia królestwa, a 
zdobył tylko miłą, białą ośliczkę, z której 
był zadowolonym, 

Po tych wszystkich przykrych i smut- 
nych uwagach, księżna zualazła między li- 
stami zaproszenie na bal, który miał odbyć 

ę dzisiaj, Najprzód podarła go w kawal- 
ki, ale po chwili namysłu postanowiła pójść 
na niego, być piękną, zalotną i tańczyć do 
rana, żeby się odurzyć w kole nieznajo- 
w których nie kochając nigdy i niena- 
widzieć nie mogła, 

— Pò ©» mam się gniewać — myślała — 
kiedy jest coś lepszego do roboty na 
świecie, 

Potem z chytrym uśmiechem, jakiego nie 
widywała u niej Klara, postanowiła zem- 
ścić pie na ludziach, którzy jej kosztem 
chcieli być szczęśliwymi. 

Klara od dwóch tygodni powróciła do 
Paryża, gdzie zamieszkała u siostry ojca 
pani Chateldon, żony sławnego doktora, 
Żacna ta dama nie była podobną do brata. 
Miała tkliwe, gorące serce i po niej to 
„możę Klara odziedziczyła dobrą naturę, 
Ciotka kochała ją zawsze, mając za zle to 
poayiecenlo przyszłości dla uczuć przyjac 

i Pan Ohateldou leczył kiedyś księżnę 
i poznał odrazu przewrotny jej charakter, 


p 
ni wyzyskuje dobre serce siostrze- 
> a Cliàteldon, szczerze uradowaną wia- 


lomością o qrójektowanem małżeństwie 


siostrzenicy, pomagała jej w robieniu wy- 
prawy. Z wielką też serdecznością przy- 
jęła pana de Lon porównywając go 


u tym czarodziejskim księciem z arabskich 
j 


kolei | ście, 


Mienia | 


œ ostatnich czasach trzeba sprzeda- 
wać nafte po 95 kop. za pud w Londynie, 
tymczasem koszt wytwórstwa w Baku ra- 
zem z kosztami przewozu wynoszą rubla 
na pudzie. Tym sposobem przemysłowcy 
naftowi gma pa 5 kopiejek straty na 
padzie Nie mając żadnej możności, przy 
obecnej drożyznie eksploatacyj, zniżyć kosz- 
tu produkeyi nafty, przemysławcy miejscowi 
uważają za jedyną deskę zbawienia stara- 
nle się u n 6 zniżenie taryfy drogi że- 
laznej zakaukaskiej, Poprzednia taryfa rze- 
czóma wynosiła 16%, kopiejek od pada 
lecz od połowy roku przeszłego pod- 
wyższono ją nagle do 19 kopiejek. Innemi 
słowy, taki stosunkowo tani towar jak maf- 
ta, przewożony jest obecnie drogą żelazną 
rządową po */o kop. od puda i wiorsty, a 
ten nowy podatek jest zabójczym Mla han- 
din wywozowego nafty, wobec konkurencyi 
nafty amerykańskiej. Pan Dolinin mniema, 
że należy niezwłocznie obniżyć koszt prze” 
wozu drogą żelazną zakaukaską wytworów 
naftowych z Baku; inaczej bandel wywo- 
zowy naftą dojdzie do stanu zupelnego n- 
padku, pominiętą będzie okazya wyzyska- 
nia przez Rosyę pomyślnych dla niej wa- 
runków na ryukach europejskich, liczne 
zakłady naftowe upadnę j sama droga za- 
kankaska przestanie przewozić te towary, 
które stanowią główne jej utrzymanie. 
Trzeba wybierać; ulbo obniżyć taryfę do 
Z/s kop. za 900 wiorst, albo wszystko 
ze. Wielu ze słuchaczy nie podzie- 
lało mniemania referenta; nie przecząc, że 
taryta (rogi zakaukaskiej wpływa na cenę 
nafty ruskiej w Hamburgu, Konstantyno- 
pola i w Loudynie, dowodzono możności 
obmyślenia innych środków do usunięcia 
obecnego niepomyśloego stanu rzeczy. - 
W końcu prezydujący, p. J. Poznański, za- 
proponował bardziej szczegółowe rozpatrze- 
nie tej kwestyi w jednym z oddziałów to- 
warzystwa. Propozycya ta była przyjęta 
jednogłośnie. 

Telegrafy. 

— Gazety zagraniczne donoszą, że w 
przyszłym miesiącu maju w Paryżu będzie 
zwołona konferencya międzynarodowa dla 
rozważenia kwestyj taryf telegraficznych 
i innych kwestyj, dotyczących telegrafów; 
niektóre rządy przeznaczyły juź swoich 
przedstawicieli. 

Wykształcenie przemysłowe, 

— Dla zebrania informacyj o stanie wy- 
kształcenia zawodowego, komisyu zajmu- 
jca się sprawami legoź wykształcenia 
wysłać ma w lecie delegatów w różne 
strony Oesarstwa, a głównie do kraju nad- 
baltyckiego dla zwiedzenia istniejących 
już tamże szkół zawodowych, 

— W uministeryum oświaty ludowej po- 
dniesiono obecnie kwestyę urządzenia no- 
wej teclinicznej szkoły gospodarczej w mieś- 
cie Kerczu. Kerczeńska rada miejska wyzna- 
cza szkole subsydynm, 15,000 rnbli rocznie. 

Wystawy. 

w Peters- 


magicznego, Hrabia podobał się jej bar- 
dzo, a Klara znając oddawna usposobienie 
ciotki, nie dziwiła się jej rozradowanin. 
Więcej ją zdumiewała okazana życzliwość 
najszty wniejszego i najapatyczniejszego z ln- 
dzi, księcia d'Armanche, który dowiedzia- 
wszy się © całem zdarzeniu, przybył na- 


j tychmiast złożyć jej powinszowania i pro- 


śbę, żeby mógł być świadkiem ślubnej ce- 
remonii. Kto wie, czy ten staruszek nie 
miał dla niej ukrytej sympatyj, a może rad 
był tylko zrobić żonie naprzekór. 

— Jak ta biedna Cecylia obędzie się 
bez pani? 

— Jakto? nie potrzebuje przecież obcho- 
dzić się bezemnie; będziemy się widywały 
codziennie. 

, to juź co innego. Małżeństwo 
wytwarza nowe obowiązki. Przyrzeka się 
kogoś widywać codziennie, a widuje się 
go z początku raz w tydzień, następnie 
raz w miesiąc, wreszcie raz na rok, a z cza- 
sem przestaje się go widywać zupełnie. 
Biedna, biedna księżna. ' 

Mówiąc to, rumienił się ze wzruszenih, 
jak wtedy, gdy myślał o starych medalach. 
Ale to przebudzenie krótko trwało u nie- 
go i gdy Klara spotkała go po raz dr 
nie dawał znaku życia, jak ślimak zam= 
knięty w skorupie. 

Wszyscy byli zadowoleni prócz samej 
panny Vionnez, która choć codzień więcej 
Jgnęła do hrabiego, postanowiła nie czuć 
się szczęśliwą bez upoważnienia przyjaciól- 
ki. A wiadomość od tejże nie nadchodziła 
wcale. Bała się więc, czy gniew nie jest 
powodem milczenia i dni łziła w nie- 
pokoju i trosce, Prosiła by hrabia nie ro- 
bił kroków w kościele i merostwie, bo nie 
mogła wyjść za mąż przed powrotem księż- 
ny. Napisała jeszcze raz do niej z takim 
par: em przy końcu: „Ach, księżno, nie 
mogę wierzyć, by moje listy nie dochodzi- 
ły cię wcale, muszę przypuszczać... 
nle, nigdy w to nie uwierzę... Droga Ces 
cylio! może się przeniewierzyłam uczuciom 
przyjażni, ale okoliczności zwyciężyły mój 
opór. Gdybyś wiedziała jakie zastawiono 
na mnie sidła, Cecylio, wróć mi życie, 


powieści, który zbndził księżniczkę ze snu 


ugi, | droga Klaro. 


Pori 4 topografticznej, mającej 
odbyć się w roku przyszłym, jest już, jak 
donbszą „„Petersb, wiedomosti”, opracowa- 


ny i oddany do za wiadzy. 

— Wystawa ogrodnicza w Petersburga 
otwartą ma być dnia 4 października roku 
bieżącego. 

— (asarsko - ruskie towarzystwo taci- 
niczne otrzymało wiadomość od swego ode 
dzialn technicznego w Odesle, że wystawa 
fotograliczna w tem mieście otwartą bẹ- 
dzie w dniu 15 kwietnia, Dotycheżas ko- 
mitet wystawy otrzymał już około 100 
zawiadomień o chęci wzięcia udziału w 
wystawie. Niektóre z tych zawiadomień 
pochodzą od fotografów zagranicznych. 


Z MIASTA i OKOLICY. 


(—) Bazar na korzyść miejscowego to- 
warzystwa dobroczynności urządzony bę- 
dzie w naszem mieście z inicyatywy komi- 
tetów damskich tegoż towarzystwa. Dó 
nczestnictwa w uw niu bazaru zarząd to- 
warzystwa dobroczynności zaprasza wszyst- 
kich, którym los biednych w naszem mie- 
ście nie jest obojętny. W- miarę możności, 
każdy powinien przyczynić się do urzeczy- 
wistnienia szlachetnego zamiaru, ofiarując 
na cel bazaru przygotowane roboty ręczne, 
bądź to jakiś przedmiot w naturze, lub teź 
gotówkę. © bliższych szczegółach doty- 
czących bazaru, poinformować się można 
u pań, których listę zarząd ogłasza. 

(—) Zmiany w rod. Poborcę kasy 
powiatowej w Łasku radcę kolegialnego 
Olszewskiego tranzlokowano na takąż po- 
sadę do Rawy. 

Buchaltera piotrkowskiej izby skarbo- 
wej, radcę dworu Godowikowa, mianowano 
poborcą kasy powiatowej w Łasku, 

Mieszkaniec m, Łodzi, Ludomir Starkie- 
wicz otrzymał posadę w będzińskiej kasie 
powiatowej. 

(—) Zamiast powinszowań wielkanoc- 
nych złożył p. M. Łaszkiewicz w admini- 
stracyi naszego pisma rs. 2 na wpisy dla 
niezamożnych uczni wyższej szkoły rze- 
mieślniczej. 

(—) Z teatru, Po kilkakrotnem zapowia- 
danin i odwolywaniu przez rozmaitej tre- 
ści i kształtu afisze i ogłoszenia, doczeka- 
liśmy się nareszcie w poniedziałek pierw- 
szego przedstawienia opery. Szkoda tylko, 
że zbyt wygórowane ceny biletów niekaż- 
demu pozwalają zachwycać się śpiewem 
gości warszawskich, Na pierwszy ogień 
wybrano „Violetę* (La Traviata), jedną z 
nieśmiertelnych oper Verdi'ego, stworzoną 
w okresie, gdy sędziwy maestro nie pozu- 
jąc jeszcze na muzyka o; wte pisał z 
serca, a więc do serca słuchaczów. Wybór 
ten uważamy za nader szczęśliwy. Przy 
wybrednym guście i wymaganiach naszej 
publiczności, a zupełnym, braku sił opero- 
wych na naszej scenie, dziś bowiem do 


| 


napisz, że mi przebaczasz i ta e ko- 
chasz dzisiaj, jak kochałaś wczoraj”. 

Upragniona a uspakajająca odpowiedź 
nadeszła nareszcie. 

„Tak, tak, to zdrada z twej strony, 
moja pani; byłam nią bardzo zmartwioną 
i dlatego nie odpisywałam ci dotąd. Po- 
noszę stratę niepowetowaną, ale czyż mo- 
gę mieć za to żal do ciebie? Zuając mnie 
wiesz, że tylko twego szczęścia pragnę. 
Jeśli więc chcesz zasłużyć na moje prze- 
baczenie, bądź szczęśliwą, to mój jedyny 
warunek, 

„Mój Bożel jak złotą nić marzeń snujemy 
niekiedy. Dążąc do siólmego nieba, buja- 
my po niem dopóki nie spadniemy na zie- 
mię. Lecz czy podobna życie przepędzić 
w balonie? Czyż nie lepiej żyć na ziemi ze 
wspomnieniem nieba, a jak mówił kiedyś 
ten stary krytyk-malarz, używać tylko 
skrzydeł dlo lepszego chodu? 

„Pierwszego maja powrócę do. Brunoy. 
Czy chcesz zrobić mi wielką przyjemność? 
Po raz ostatni urządź tam wszystko po 
„dawnemu. Daruj mi przed ostatecznem 
rozstaniem kilka dni życia, w czasie któ- 
rych będzie mi się znów. zdawało, że nale- 
żysz do mnie. I coś jeszcze zrób dla, mnie, 
Z tęgo miejsca, w którem 
spędziłaś pięć ostatnich lat życia, pójdź 
prosto do ołtarza. Muszę cię sama ubrać, 
nczesać, upiąć ci welon i wianek, co nie 
jest rzeczą tak łatwą jak się z pozoru 
zdaje, Trzeba nam będzie wstać rano dnia 
tego Więc zgoda, nieprawdaż Klaro? Do 
miłego widzenia. Kocham cię tak, jak wczo- 
raj i kochać będę wiecznie.“ 

Panna Vionnez plakała z radości, czyta- 
jąc te wyrazy, które okrywała pocałunka- 
mi. Pokazała list ciotce jako dowód 
wspaniałomyślności przyjaciółki, posłała oj- 
cu kopię tak szacownego dokumentu. Po- 
czem, oświadczyła gotowość zastosowania 
się do życzeń, na co pani Chatejdon wzru- 


Lecz | szyła ramionami, bo nie dowierzając. pani 


d'Armanehe przypuszczała w tem jakieś 
złe zamiary, Mąż, któremu się zwierzyła 
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śpiewaków zaliczyć możemy jedynie paną 
Olszewskiego, d ya teatru nie mogłą 
re zp trafniej, jak dając na pierwsze 
przedstawienie operę łatwś, pełną porywa. 
jących melodyj, aeo najważniejsza polega- 
jaca głównie na dwóch rolach, w których 
| rzedstawili się nam goście pama Kila 
tussel (Violeta) i pan Myszaga (Alfred). 
Nie zaszkodziłby wprawdzie trzeci gość do 
barytonowej partyi Germonta, sprawiedll. 
wość jednak nakazuje nam wyznać, że pan 
Majdrowicz, mimo, że może zbyt wielki cię. 
żar włożono na jego barki, powierzając my 
partyę wymagającą wytrawnego i pięknym 
obdarzonego głosem śpiewaka, wywiązał 
się sumiennie z ciężkiego zadania, ku ogól- 
nema zadowoleniu licznie zebranych słu- 
chaczów. Panna Ella Russel, znana już 
wreszcie naszej publiczności z poprzednich 
występów na estradzie koncertowej, zbie- 
rała słusznie laury w partyi tytułowej, 
Prześliczny i dziwnie sympatyczny organ 
divy, podniesiony wyborną szkołą i skoń. 
czoną techniką, musi zachwycić i porwać 
choćby najmniej muzykalnego słuchacza. 
Rzadko zdarzyło nam się słyszeć śpiewacz. 
kę odznaczającą się tak nieskalaną czysto- 
ścią intonacyi. Koloratura, frazowanie, pia- 
na, zwłaszcza na wysokich nntach, sa mi- 
strzowskie, spodziewaliśmy się jednak wię- 
cej ciepła i uczucia w solowych wyjściach 
podczas sceny gry (akt 3-ci) i w duecie z 
Alfredem (Caro Alfredo) akt 4+ty, a za to 
mniej realizmu w akcie ostatnim. Do naj- 
szczęśliwszych momentów w występie po- 
niedziałkowym panny R. zaliczamy .aryę, 
a szczegółniej końcowe jej allegro, w akcie 
pierwszym, dnet z Germontem i duat z Al- 
fredem w akcie trzecim, gdy chce powstrzy- 
mać go od pojedynku z baronem. Pan My- 
szuga (Alfred) był widocznie nieusposobio- 
nym, zdanie więc co do śpiewu artysty 
odkładamy do dalszych występów. W mniej- 
szych partyach wszyscy sumiennie dopo- 
magali do zaokrągienia całości, tylko Flora 
(panna Piasecka), zawiodła oczekiwania 
słuchaczów, jakkolwiek jest to malutka nic 
nieznacząca partyjka, powierzana zawsze 
chórzystkom, nawet na wielkich scenach. 
Na wyróżnienie za to zasluguje pani Mo- 
dzelewska (Anina), która wywiązała się 
bardzo dobrze z małej wprawdzie, ale tru- 
doej bo w ciągłych recitatiwach trzymanej 
partyi, Chóry nsprawiedliwiły uznanie, ja- 
kiem cieszą się n łodzian teatr odwiedza- 
jących. Nie możemy, niestety, powiedzieć 
tegosamego 0 orkiestrze. rzedewszys(- 
kiem miała być uzupełnioną, skończyło się 
jednak tylko na obietnicy. Przybył jedy- 
nie wiołonczelista i waltornista. Rażący 
był brak oboju i fagotów, kotły zaś nie- 
zbędne w operze zastąpiono, horrendum! 
tałombasem. Oprócz tych braków, widoczną 
była chwiejność, a utrzymanie całości w na- 
leżnych karbach, zawdzięczamy jedynie 
przybycia z Warszawy zasłużonego skrzyp- 
ka teatru wielkiego, pana Henryka Szulca, 
który zająwszy miejsce przy pul 
to małżeństwo draźni ją niesłychanie i gdy- 
by mogla przeszkadzałaby mu z pewnością 
ale jdż teraz zapóźno, A nie jest kobie- 
tą wyprawiającą głośne sceny i komedye. 

Pani Chateldon masiała zezwolić na wy- 
jazd siostrzenicy, a p. de Lonvaigne mu- 
sial brać żonę z rąk . Nadwa dni 
przed jej powrotem Klara wyjechała du 
Brunoy, żeby tam wszystko urządzić, przy- 
gotować, przyozdobić, Pierwszego maja 
niebo było pochmurne, lecz otworzyło się 
nagle i bogini zstąpiłą na ziemię. 

ierwsze pocałunki przeplatano łzami, 
drugie Yenii p izdawać się mogło, że 
wszystko pójdzie dobrze na najlepszym ze 
światów. Księżna zdjąwszy z siebie pod- 
różne ubranie, zamknęła się z Klarą w po- 
koju, puszczając wodze wszelkiej eiekawo- 
ści. Najdłuższe listy nie mówią wszyst- 
kiego. Klara musiała zdać sprawę z tego 
co tu mówiono, robiono, myślano. 

Gdy skończyła, księżna wyrzekła roz 
marzona: 

— Więc pan de Lonvaigne naprawdę 
cię kocha i zawiera małżeństwo z miłości? 
ar mogłaś mi udzielić pomyślniejszej no- 
winy. 

— Gdybym w to nie wierzyła—odrzekła 
żywo Klara, czyż chciałabym iść za niego. 
Wiem od ciebie, że małżeństwo nieopro- 
mienione miłością jest rzeczą ohydną. | 

I tak brabia bądźcobądź musiał jeździć 
do Brunoy do Klary. Księżna przyjęła g0 
bardzo łaskawie, okazując mu tyle szacun- 
ku i serdecznej przyjaźni, że przestał ję 
podejrzywać o jakie złe myśli. Badał do 
gruntu spojrzenie dwóch błękitnych żrenić 
nie dostrzegając w nich nie podejrzanego. 
Były to oczy młodej poczciwej dzieweczki 
uszczęśliwionej z cudzej pomyślności. 
czasach gdy starał się jeszcze o względy 
pani d' Armanche, ktoś mu o niej opowie- 
dział rys bardzo nieszlachetny, dowodząć 
mściwej i chytrej natury. Dziś pomyślał, 
że to jedna z tych niepoczeiwych plotek, 
których Paryż pożąda tak chciwie. 


(9. ©. mh) 


N. 78. 
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ch skrzypców, był prawdziwym bo- 
Saro dnia, zastępując swym smyczkiem 
wszelkie 


braki, a jakby magiczną siłą u- 
trzymując w karności masz swych 
KUEN. s Krz. 


wanla w tym roku aa trakcie pabianicko- 


szadkocwskim dwóch mostów i 150 sążni 
bieżących szosy; licytacya rozpocznie się od 
rs, 582 kop. 26. 
(—) Spadki. Wydział hypoteezny piotr- 
kowskiego oz okręgowego oglasza, z 
ostały spadki po niżej wymienionyc 
artydk: 1) Michale Kucharskim, właści 


cielu 30 morgów gruntu we wsi Bogusław- 


ki-Janki powiatu rawskiego; 2) Błażeju Łu- 
kowskim. wierzycielu sumy rs. 5,500, za- 
hypotekowanej na majątku Koźle powiatu 
brzezińskiego; 3) Adamie Loe vediren, wia- 
ścicieln 8*/, części cukrowni w Rudzie Pa- 
bianickiej i 8*/, części majątku tegoż na- 
zwiska w powiecie łaskim, Dla uregulo- 
wania Interesów spadkowych naznaczony 
termin preklazyjny ua dzień 15 paździer- 
nika r. b. Osoby interesowana winny się 
zgłosić z dokumentami w dniu powyższym 
do biura regenta piotrkowskiego Karola 
Flipskiego. 

(—) Więzienie łódzkie przy ulicy Długiej 
będzie rozszerzone przez dobudowanie ofi- 
cyny murowanej, w której mają być urzą- 
dzone mieszkania Ala służby więziennej. 
Nadto dobudowaną będzie murowana przy- 
stawka do gmachu więziennego, w której 
ma się znajdować cela dla stróża. Koszto- 
rys tych przybudowań obliczono na rabli 
4,420 kop. 90. Roboty około rozszerzenia 
gmachu więziennego rozpoczęte będą w ma- 
ju r. b. 
f (—) Do Cesarstwa przesiedlają się z gu- 
berni piotrkowskiej następujące rodziny: 
1) Bogumiła Nelnera ze wsi Danielew 
gminy Kamieńsk, 2) Jana Hanna z osady 
Konstantynów gminy Rszew, 3) Jana Fry- 
tza ze wsi Wykno i 4) Ludwika  Szlerta 
ze wsi Reginów gminy Ciosny. 

(—) W Zgierzu w tamtejszym mągistra- 
cie dnia 29 kwietnia r. b. o godzinie 10 
rano rozpocznie się licytacya na prawo 
dzierżawy 27 morgów 294 prętów prnega 
gruntu w mieście Zgierzu na czas od 13 
stycznia 1890 r. do 13 stycznia 1896 r. 
Do licytacyi potrzebna kaucya w */ części 
sumy rs, 136 kop. 50, od której rozpocz- 
nie się licytacya in plus. 

Kw. Dorożki w Zglerzu. Starania miesz- 
kaliców zgierskich o zatwierdzenie pra- 
wideł A dg) Aba dorożkarzy osiągnę- 
ły skutek. Ogłoszone w tych dniach pra- 
widła stawiają dorożkarzy zgierskich ua 
równi z łódzkimi, Dotychczas w Zgierzu 
znajduje się około 25 dorożek. 

(—) Brak dorożek w mieście podczas 
pierwszego dnia Wielkiejnocy bardzo uczu- 
wać się dawał, szczególniej osobom, które 
składały w dniu tym wizyty. Jakkolwiek 
kilku dorożkarzy wyjechało na miasto od 
samego rana, lecz powynajmowano ich za- 
raz na przejażdżki poza miasto, skąd do- 
piero wieczorem do Łodzi powracali. 

(—) Awantury. Podczas świąt zdarzyło 
się niemało awantur będących następstwem 
nadmiernego użycia napojów. W. lasku 
miejskim przy płancie kolejowym pomiędzy. 
grono spacerujących kobiet łobuz jakiś rzu- 
cił kamieniem i trafił w głowę jednę z nich. 
Ugodzona padła na ziemię i podczas gdy 
inne kobiety zajęły się ratunkiem, towa- 
rzyszący im mą payi e się w pogoń 
zą awanturnikiem i do 7 go, zaczęli 
mu wymierzać dorażną Erę Na krzyk 0- 
kładanego zbiegli się jego towarzysze, po- 
wstała bójka zawzięta, której kres ad 
ło dopiero wmięszanie się osób postronnych. 
w gt ced rg pokłóciły się dwie pod- 

e ji hwyciwszy się za 
wlosy, CuS) FAAN 2%) na 
wszystkie strony, po obszernym dziedziń- 


cu, ku nciesze widzów pr trujących się 
tej walce, | W restanrac p. mana w 
hotelu Victoria jeden 7; kelnerów obraził 


się srodze i zwymyśl 
tenże zawołał: „kelner, podaj mi piwa“. 
Innemu gościowi za tożsamo wygrażał ku- 
flem. Wogóle wymieniona restauracya nie 
odznacza się grzecznością dla publiczności, 
która nawet w restauracyi utrzymywanej 
przez obecnego właściciela hotelu „Pol- 
skiego“ „mniej jest narażoną na przykre 
niespodzianki. Dużo jeszcze innych wybry- 
ków podnieconego na święta limmoru, za- 
iotował nasz Bylf, lecz wyliczać ich nie 
będziemy, nie, chcąc nudzić czytelników tak 
pospolitemi w Łodzi sprawami. . 

(—) Kradzieże. W pierwsze święto Wiel- 
kiejnocy skradziona w kościele św. Krzyża 
pani M. Si mufkę, w której znajdował się 
woreczek z 5 rs. gotówki. 

W poniedziałek wieczorem na ul, Piotr- 
wyni kilkunastoletni chłopiec izraelita 

z kieszeni p. B. 0. lornetki 
wartości 6 rubli. < ; 


mł gościa za to, że 


————— 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


KRONIKA. 


Warszawa. 

— Profesorem zwyczajnym pa katedrze 
filologii słowiańskiej w uniwersytecie war- 
szawskim miąnowany jest p. Gratt, profe 
sor nadzwyczajny tegóż uniwersytetu. 

— Ministerynm zatwierdziło plany budo- 
wy dwóch nowych kościołów w Królestwie. 
Jeden z nich w stylu gotyckim, o' jednej 
nawie i jednej wierzy, wzniesiony będzie 
we wsi Zawady koło Sochaczewą; koszty 
budowy obliczona na rs. 2,5%, Drugi; 
znacznie większy, o trzech nawach i dwóch 
wierzach, w stylu renesansu włoskiego, 
stanie w Garwolinie gub. siedleckiej, ko- 
sztem okolo 65,000 rs, Oba plany ko- 
nal architekt warszawski p. Józef Dzie- 
koński; badowa ma być w tych dniach 
rozpoczętą. Trzeci kościół ma być. zbudo- 
wany w-Starej wsi, kosztem hr. Konstan- 
tego Zamoyskiego, lecz plan nie jest jesz: 
cze zatwierdzony. 

— Szpital dla chorób zaraźliwych i zn- 
kaźnych w Warszawie, według projektu 
opracowanego w radzie miejskiej dobro- 
czynności publicznej, urządzony będzie na 
30 chorych. Koszt utrzymania wyniesie 
16,446 rubli. 


— „Karyer codzienny“ donosi, że podług 
projektu zastosowania do. Królestwa Pol- 
skiego ustawy ograniczającej prawa żydów, 
żydzi posiadający obeenie majątki ziemskie, 
winni je sprzedać w ciągu lat  pięcin. 
Czynione są starania, ażeby rada państwa 
termin ten przedłużyła. 

— „Nowoje wremia* donosi, że waka- 
cye w tym roku we wszystkich szkołach 
państwa rozpoczną się ilnia 1 czerwca. 

— Do udziału w pracach komisyj, u- 
tworzonej celem rewizyi ustawy medycz- 
nej, będą zawezwani przedstawiciele uczo- 
nych towarzystw medycznych. 

— „Kuryer codzienny“ dowiaduje się, 
że ministerynm komumikacyj zatwierdziło 
w tych dniach przedstawienie rady zarzą- 
dzającej, aby wszystkim bez wyjątku u- 
rzędnikom, spadłym z etatu w roku ze- 
szłym, wypłacono odpowiednie twynagro- 
dzenie. 


— „Nowosti donoszą, że pedagogowie 
petersburscy poruszyli kwestyę utworze- 
nia kasy emerytalnej dla osób, słażących 
w dzie ministerynm oświaty. 

Ciechocinek. Staraniem zarządu Kolei 
bydgoskiej wkrótce otwarty będzie w Uie- 
chocinka, w środku miasta, czasowy od- 
fział telegrafn. 

Wilno. Termin wyścigów konnych w Wil- 
nie oznaczono na 18, 20 i 22 maja r. b. 
Wystawę rolniczo - przemysłową odroczono 
do września r. p. 

Kalisz. Spółka ostrowsko - kaliska uto- 
żyła projekt przeprowadzenia kolei konnej 
pomiędzy Kaliszem a stacyą kolejową 
w Ostrowie na terytoryum prnskiem. Pro- 


jektowana kolej konna jest przedsiębier= 


stwem bardzo zyskownem, gdyż będzię 
miała zapewniony nietylko ruch osobowy, 
lecz także przewóz towarów, a zwłaszcza 
węgla kamiennego, dostawianego dotych- 
czas do Kalisza końmi. Projekt opraco- 
wali inżynierówie pp. Marchwitz i Kur- 
czewski, obliczając szerokość toru na 800 
milimetrów. Odpowiednie podanie wysłano 


już do miuisteryam spraw wewnętrznych 


w Petersburgu. Według kosztorysu, budo- 
wa linii wymaga kapitału 70,000 rs. bez 
taboru, t. j. wagonów i koni. Kapitał ten 


jest w całości zapewniony i w razie otrzy= 


mania koncesyi, budowa rozpocznie się na- 
tychmiast. 

Z literatury i sztuki. 

— „Wiek obdarzył swych czytelników 
pięknym masa) ilustrowanym, zawie- 
rającym wiązankę szkiców rysunkowych 
pajelleszych pci artystów ` malarzy. 
Obok każdego cu umieszczony jest 
portret artysty. Część literacką dodatku 
wypełnia przekład” głośnego dramaciku 
Cgappćego „Pater“, dokonany przez pana 
Włodzimierza Zagórskiego. 

— Oddawna podnoszony projekt zastą- 
pienia bohomazów odpustowych obrazami 
religijnemi lepszego pendzia urzeczywi- 
stniają podobno... eudzoziemcy. Wiedeń- 
ski handlarz Seidlitz zawarł umowę z 
mieszkańcem Częstochowy, Kaplińskim, na 
stałą dostawę obrazów olejnych w cenie 
10—25 rubli. Ramy i blejtramy wobec 
wysokiego cła będą przygotowywane w 
Częstochowie, Przedsiębierca zamierza roz- 
szerzyć handel zagranicznemi malowidłami 
na wszystkie ważniejsze miejscowości Kró- 
Jestwa. 

— „Przegląd tecliniczny* podtrzymywa- 
ny przez grono techników, otrzymał zu- 
pewnienie pomocy materyalnej na dalsze 
pięć lat. 


TELEGRAMY. 


Pe , 4 kwietnia (Ag. p.). Bank pańi= 
stwa > że rozporządzenie zniesienia 


oddziału banku w Częstochowie jest uchy- 


lone. 
Petersburg, 4 kwietnia (Ag. p.). „Nowoje 
wremia* donosi: cesarza AA A spodzie- 
vaja się w Petersburgu w końcu lipca, 
Wielkie manewry gwardyi i wojsk okręgu 
| ię ię « jego zaczną się w pierwszych 
niach. sierp. z udziałem nawet oddzia- 
łów kwaterujących na odległych krańcach 
okręgu jak w Wałdaju. Podobno podczas 
manewrów odbywać się będą także próby 
strzelania prochem bezdymnym. 

Petersburg, 4 kwietnia (Ag. p.). Dzienniki 
donoszą, że w Dźebutti, pierwszej stacyi 
za Obokiem na drodze w głąb Abisynii, 
wyprawa Kargopolowa, zamierzająca się 
tam udać, óczekuje na zebranie się kara- 
wany. Wyprawa składa się z trzech osób, 
prócz przewodnika. W początku paździer- 
nika podróżni ci wyruszyli z Taszkientu 
przez morze Kaspijskie i Persyę do Bender- 
Ruszyru, a stąd przez Bombaj, gdzie zno- 
sić musieli przyczepki anglików, przybyli 
do Adema i wreszcie do francuskiej kolonii 
w Oboku. Z Dżebmtti wyprawa nuda się 
prawdopodobnie do Harraru. * Wiadomość 
ta z wiarogodnego źródła, chociaż niezn- 
pelnie określona w szczegółach. Charakter 
wyprawy widocznie naukowy. 

Eareweca, 4 kwietnia (Ag. p.). Ogłoszono 
postanowienie rady państwa o zniesieniu 
w Rydze, Rewlu i na wyspie Qesel ewan- 
gielicko-reformowanych konsystorzy i urzę- 
dów superintendenta. 

Patersburg, 4 kwietnia (Ag. p.). „Prawit, 
wiestnik* ogłasza, że przyznano szczegól- 
ne przywileje urzędnikom klas niższych od 
X-ej i geometrom okręgowym w guberni 
irkuckiej, tobolskiej i tomskiej; młodszym 
geometrom w przyamurskiej, irkuckiej I 
tmskiej; młodszym pomocnikom w prowin- 
cyach zakaukaskich i rysownikom w gub, 
przyamurskiej, ivkuckiej, tobolskiej i tom- 
skiej. 

Tyflis, 4 kwietnia (Ag. p.). Pierwsza żona 
szacha perskiego udaje się przez Tyflia do 
Wiednia dla poratowania zdrowia. Prowa- 
dzącym studya kolei źełaznej przez główny 
grzbiet kaukaski mianowano kierującego 
przebiciem i budową suramskiego tuneln 
inżyniera Rydzewskiego. 

Londyn, 4 kwietnia (Ag. p.), Do „Tiaesa* 
telegrafują z Konstantynopola: Rada mini- 
strów zatwierdziła plan konwersyi poży- 
czek tureckich, do przeprowadzenia której 
brak tylko teraz zatwierdzenia sułtana. 
Porcie wręczono notę ruską, w której grze- 
cznym, lecz stanowczym tonem oznajmiono, 
że jeśli Porta konwertuje swój dług pań- 
rado © to pierwszeństwo należności Rosyi 
z wypłaty nieniszczonych kosztów wojen- 
nych powinno pozostać nietykalnem. 


Rzym, 4 kwietnia (Ag. p.). Król obdarzył 


Spullera wstęgą ordern św. Maurycego if na 


Łazarza za gorliwe współdzialanie ku przy- 
wróceniu serdecznych stosunków pomiędzy 
Włochami i Francyą. 


Rzym, 4 kwietnia (Ag. p.). U grawera Bel- |! 


diniego; który odebrał sobie życie, znale- 
zlono przy rewizyi kamień litograficzny do 
podrąbiania rnskich papierów procento- 
wych. 

Petersburg, 6 kwietnia. „Nowoje Wre- 
ja” donosi, żę ruski poseł w Berlinie hr. 
Szuwałow będzie zamianowany głównym 
naczelnikiem Kaukazu stanowisko jego w 
Berlinie obejmie w Wiedniu 
Łobanow-Rostowski, zaś do Wiednia bę- 
dzie zamianowany iłyrektor departamentu 
do spraw azyjatyckich anoen: stano- 
wisko ostatniego otrzyma były posel w 
Brazylii Jonin. 

Petersburg, 7 kwietnia. (Ag. półm). W 
Chełmie zawieszono wczoraj uroczyście na 
dzwonnicy prawosławnej katedry 320 pu- 
dowy dzwon, dar Moskwy i Niżniego, na 
pamiątkę cudownego ocalenia od niebez- 
pieczeństwa Najjaśniejszej Rodziny. 

Wolsk, 7 kwietnia. Ag. półn.). Wołga 
puściła, 

Astrachań, 5 kwietnia. (Ag. p.). Otrzy- 
mano tu dziś z Buchary urzędowe zawią- 
domienie, że wieści o pojawienin się tam 
cholery, są bezpodstawne. 

Moskwa, 5 kwietnia. (Ag. p.). Reali- 
zacyą 5*/, milionowej pożyczki na budowę 
wodociągów, objął w całości wołżsko - kam- 
ski bank po rs. 94 k. 13 za 100. 

Petersburg, 5 kwietnia. (Ag. p.). To- 
warzystwo kredytowe roztrząsało wczoraj 
kwestyę dalszego swego istnienia, lnb też 
zlikwidowania interesów. Postanowiono 
interes dalej prowadzić, zmienić jadnakże 
ustawę, wzorując się na charkowskiem to- 
warzystwie kredytowem, 

Petersburg, 6 kwietnia. (Ag. p.) Z roz 
porządzenia ministra spraw wewnętrznych, 
wydawnictwo gazety „Jużanin” wstzymiane 
zostało na czas 8 miesięcy. 

(A. pJ} Ogłoszo= 


Belgrad, 7 kwietnią. 

ukaz o nowym administracyjnym pe 
Serbii. Zamiast 21 atworzono 15 o r ĘĄ 
miasta Belgradn i Niszu ogłoszono óddzi 
nymi zarządami. - 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


kwietnia, Weksle krót. tarm. tik: 
45.32 knp: Londyn (3 m.) 
«ryk (10 d.) 3680 36.70 

sedeń (8 d) 


71.59 m; +, listy likw, Król. 
dnże 90.40 ład. małe 90.00 poż. 
ma. 100.00 żąd.; 4*/, 

więtrzna z 1837 roku 86.50 £ 


Warszawa, D 
Borlin (1 d.) 4. 
9.18 s: 9.16 kup.; 


MeT «s IEF 98.50 
V o0 kąd 6%, 


żąd. 5° listy 


ol 
ka TI 93.00 
iin: 


It pożyczka Ga. laty 100, IH ezka Wścho- 


dnia 
ruskiego zagrau 

hw. 274.50, petersb o banku dyskontowago 

.00, banku międz, owego 534.00, warszaw- 
skiego banku dyskontowago 292.00 

Berlin, 6-go kwietuia, Banknoty ruskie zaraz 
220.76, na dostawę 220,75, wokale ua Warszawę 
220.10, na Petersburg kr. 219,60, na patene 
dł. 217.75, na Londyn kròt, 20,36, us dł, 
20,25Y,, ua Wiedeń 170.50, kupony celus. 323,90, 

listy zastawne 66.20, 4%, listy likwidacyjne 

GLAO, pokyczka ruska 40/, z 1880 r. 94.00, 4%, » 
1857 r. —.—, 69, renta złota 111.50, 5%, r. af. z 1 
r. 106.75, pożyczka wschodnia II em. 68.25, III emi- 
syi 68.20, 5%, listy zastawne ruskie 106,00, 5°% i 
dyszka, proalówa z 186% roku 160,40, takaż x 1606 
r 1 „akcye drogi żel. warszawsko-wiadeńskiej 
92.80, akcye kredytowe anxtrynckie 161.00, akoya 
wal staw ski: a handlowego 84.60, dyskouto- 
wego. 79.50, dyskonto niemieckiego banko państwa 
i pwa 31%. 

on pet Śkwietnia, Pożyczka ruska z 1839 roku 
TI em. 3%Y,, 21% Kousole uugielakie 97',. 

Warszawa, 4 kwietnia. Targ ua plavu Witkow- 
skiego. Pszenica sm. ord, —, pstra i dobra — — 


—, biała —00, wyborowa 635—640, żyto 
wyborowe — —48U, srednie — — —, wadliwa 
— -,jęczaień 2 i Go rząd. — — —, owies 285— 
330, gryka — — —, rzepik letui —, zimowy — 
—, rzepak aps xiu. — — —, groch poluy 600— 
800, cukrowy — — —, fasola — — — za korzec, 
ksza jaglana — — —, olej rzepakowy — — —, 
luiany — — - za pnd. 


Dowieziono pszenicy 100, żyta 30, jęczmienia 
300, owsa 100, m polnego — korey. 

Warszawa, 4 kwietnia, Okowita 780, z kr brd 
p k. 9Y, Stosannk garnca do wiadra o RE 

urt. skład, za wiadro kop. 843*—8265, za garn. ' 
—269. >eynki za wiadro 8357—8387, xa garniec 
272—275 kop. (z dod. na wysch 2°%3. 

Petersburg, kwietnia. Łój w miejscu 46.00, 
Pszenica w m. 10.50. Żyto 7.75, Owies w m. 4.75, 
za ie w m. 46.00. Ślemie Inisue w m. 12.75, 


Beriln, 5 Kożnia, Paganica 183—197 na kwiec. 
maj 194.75, uk wrzos, . 186.00. Żyto 163 — 


171, un kwise, 16825, na cz. lip. 107.00. 
Havre, 5k Kawa averago Bantos 
a koj, 11000, ua wrze. | , ua grade. 99.00, 
|pokojnie, 
Liverpool, 3-go k riataia, Bawełun. Sprawozdanie 
koścowe. Obrót 10,000 bel, & Bine i 
wywóz 1000 bel. Mocno. ng amer; c 


6*;, + na maj czerwiec 
Ely teman C czorwiee lipiec 6'/,, sprzedawcy, 
lipiec sierp. 6*/, sprzedawcy, us sierpień wrze- 
"lia BA WTZEŁ — — — —, HA paźdz, 
6], nabywcy, 
ię og 3 kwietnia. Hawolum 117/,, w N. Or- 
e li. 


New-York, 3 kwietnia. Kawa (Fair - Rio) 20.50. 
Kawa Fuir-Rio % 7 low ordinary na kwiec, 17.37 
na czerw, 17.00. 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


duia3 |Zduia 6 


Giełda Warszawska. 
Żądano s końcem giełdy 


Za woksie krótkoterminowa 
ma Berlin za 100r, - . . - 46.50 | 46,50 
ua Londyn za I Ł.. . „ « . 9.18 418 
ną P. za 100 fr. . 36.80 | 346.80 
na Wiedeń za 100 4. , . . . | 7755 | 1756 
Za papiery państwowe. 
Listy likwidacyjna Kr. Pol,. . | 9040 | 90,40 
Ruak pożyczka wachodula |, .|100— | UM, — 
m 49, poź. wewuz.r. 1837 , . | 2630 | 8635 
Listy zast. ziem. Seryi I . 90,36 | 97.25 
" * » + {| 9630 | 925 
Listy zast. m. Warsz. Ser, I . . | 9950 | 4925 
m za: 4 ych” e = 96,20 
Lis! t. m. Łodzi Seryi La . =- 
aii td il E 
U U " UJ ML. . 93.— p o 
Giełda Berlińska. 
Banknoty ruskie zaraz . . . | 220,76 | 221.10 
„w NA dostaw. 220,75 | 321— 
Dyskosto prywatna, . . » LUW S'la 
Monety I banknoty: Not. nrzęd Not. nienrz. 
Pelna ge ti ałyl zr È 
Emisyi 1 adnie TOD oka) - 186 
Potim] stare — = 
Funty sterlin. w banknotach — S- 
Marki niemieckie - 45i; 
À ackie banknoty . , — Hed 
n Doi Sak = T 
Kupony celue . a - . . . — LOHR 
: USTA PRZYJEZDNYCH Wi 
szuga, D, Rozenbłus, H. Seidel i W, Brow: 
ski z Wsrazawy, ©. Weber « B. Bec» 
ker z Petersburga, E. Riedel x 


p 4 


4 DZIENNIK ŁODZRI. N 78 
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ES" Chemik-technik 


zarządzający w ubiegłym róku Rektyfika- 
cya Warsawa nagrodzoną medalem 
srel zu ma Wystawie w Paryżu z. r. 
poszukuje zatrudnienia, Także udziela 
porady techniczńej w zakresie oczysżcza- 
nia, dystylowania i rektyńikowania spiry- 
tusu i wódek. Adres: Warszawa, Wio- 
dzimierska 16, Leski. 146—6 12 


CYRK 


Houcke et Gaberel 


udzielać będę przy wszelkich ap 
ratach, na wolnem powietrzu, z 4 
stąpieniem ciepła. 


Lekcye tańca 


obecnego kursu odbywają się w p 
niedziałki, środy i soboty. 


Podziękowanie 


Wszystkim, którzy raczyli odprowadzić na miejsce wiecznego spoczynku 


S. p. AM Z Lobrerów 
KAMPOLDOWĄ 


szczególniej Wielebuemu Księdzu Pastorowi Angersteinowi za słowa pociechy, oraz 
kolegom moim za szczere współczucie, ślę w imieniu własnem i pozostałej rodziny, 


serdeczne „Bóg zapłać!“ 
Henryk Rampold. 


632—1—1 


Zgłoszenia przyjmuję codzienn 
od 12 do 4 po południu. 


Adolf Lipiński 
Nauczyciel tańców i „pm 


2—3—]| 


liea Zawadzka, plac W-go Strenge 
DZIŚ i CODZIENNIE 


WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 


ZGUBIONO 
kartę pobytu 


wydaną z tutejszego magistrat 
na imię Konstantego Martina. La 
skawy znałazca raczy złożyć taki 
wą w tutejszym magistracie. 


30— | 


z nowym programem. 
Początek o godz. 8 wieczonem. 


W niedzielę i święta 
EE" dwa przedstawienia 


1-6 0 4-6 — 2e o B-ej wieczorem. 
9—1 


Zarząd Najwyżej zatwierdzonego towa- 
rzystwa sprzedaży składów herbaty 
p $ ma zaszczyt 
Bracia K. i S. Popowy piia 
damości po- 

wszechnej, że od dnia 8 (20) listopada 1889 roku odda- 
je do sprzedaży herbatę w paczkach nie inaczej, jak po 
oklejeniu ich banderolami rządowemi. Zarząd uprasza 
najuprzejmiej pp. spożywców, aby przy kupowaniu her- 
baty Towarzystwa, zwracali pilną uwagę na to, czy znaj- 
dują się na paczkach z herbatą banderole, gdyż jest to 
jedyny środek mogący zabezpieczyć spożywców od wszel- 
kiego rodzaju zafalszowań i podrabiań etykiety towarzystwa. 


576—5 


Ważna Wiadomość dla Właścicieli Młynów ! 


Podajegy do wiadomości Pp. właścicieli młynów oraz techni- 


łoda paryżanka, Masżerawua no cnoefi Gsaro-| Znane zeswej dobroczynnej dzis 
zdolna udzielać francu- |rsopuTeabnocru aAauckuMmu koma |łalności komitety damskie Łódz 
skiej konwersacyi, miesz- |rerauu Jloxauuckaro xpuerianckaro|kiego Towarzystwa  Dobroczyn 
ka w domu W-go R. De- |GxarorsopuTreavnaro OQómecTua aa |ności powzięły zamiar nrządzeni 
rynga ulica Zawadzka |ayuaso ycTpofiermo 643apx, c» n6 |bazaru na korzyść kasy towarzy 
M 439 3-ie piętro drugie jamo noąkpitnaeniu cpeącTBt secs stwa, bardzo potrzebującej zasiłkó 
drzwi od wejścia na prawo. Można jua nymxawuefcu 8% nocoGiatv pieniężnych. 
zastać od godziny 5-ej do T-ej po jenot Oómecraa. Bnoxaż oąoópua| Zarząd towarzystwa podjąwsz, 
południu. 544-2-1 celi Beaukoaymuwi uposwTŁ, Co-|tąk szlachetną inicyatywę z polz 
PRZEZ RZAD BkrŁ OGmecTsa OGpaTuaCA Ch X0 kowaniem, zwrócił się do władzy 


{ilk t ; i OLCROWYCH AATAICTBONT KŁ nNaąaemAULEl BJA odnośnej o uzyskanie pazwoler 
fi JSIĘCJ 126W sra o paspbueuiu ycrpolicrBa era |y obecnie zwraca się do wszyst 
pod nazwą, w najlepszych gatun- |Fa"Haro ÓAaapa, cuus-we OÓPA kich pań i panów naszego miast 
kach, karłowate, wysokie i sztamo- |'MASTca ko BEŃM% 4AMAM% M FOCNO-|Z prośbą o łaskawe przyjęcie udzia 
we, jak również drzewa ozdobne |A*** Namero ropoAa €% UpocLGOW||Ą w urządzenia bazaru, czy | 
i krzaki DO SPRZEDANIA o POYNACTIM Bb CEMŁ XOPONIEML|„rzez przygotowanie robót ręcz 
po cenie bardzo przystępnej w za- abat, Gyae ə3T0. COGCTBENAOPy4HO nych, czy przez ofiary różny: 
4 |kładzie ogrodniczym A. Kriie |""roTosienkuuu paGorauu, ÓyAejs-zedmiotów in natura, czy tel 
ger'a, przy ulicy Cegielnianej X |"* Apyrmuu upeawerauu in natura, przez ofiary pieniężne, 
468 lit. a. 575-5-3 |" xe NAKORENK, ACHCKANMU NO-| () cząsie, W ktorym ma się odbył 
«epTBonaniaMu, O apeueuu ycrpofi projektowany bazar, jako i 
crea Gasapa m o Bebxt ApyruX% wszystkich innych szczegółach tej 


ków ułynarskich, iż udzieliliśmy Jeneralną Reprezentacyę na [I KŁ newy WTHOCANINXCH NOApOÓRO-| tą 
Królestwo Polskie m Pi o ianych prze = oż dotyczących, gotowe są niże 
rólestwn Polskie, oraz I jiz zak Rosyę wyrabianych przez A poż w pac 01 zgi ad KAM na da ks, damy z naszego towa 
3 pras za TOBNOCYEŁ  AABATE aCH|.zystwa udzielać informacyi, 
Walcy patentowanych do młynów Ba 2 Xpuorinn. ZArZAł, Łódzkiego." Chrzościi 
i FE Paw Rei apa pianga a skiego. Towarzystwa . Dobtonzy 
panu Sózetowi Lewińskiemu w Włocławku, $s 8 CTBA, p Te ; 
do którego z obstalunkami zgłaszać się upraszamy. "o „a Tipeachąareat: 10. Pellaqem, Prezes: J. Helnzel. 
è R t. 38 a Cer A r > Sekretarz: ofer. 
K. H. Kühne et C= Lobtau-Dresden, ŻE iż tach rg] prana A A 
specynlun fabryka walcy młynarskich. == ż% rxn Jip ma Jlopepr, A. Oasme-| W-na D-rowa Lohrer, A. UASZEW 
———-—L z 3 Besas, P. Heüxans, A. Cyapa, A.jska, P. Neuman, A. Sudra, A 
Powołając się na powyższe ogłoszenie pozwalam sobie nad- Š Sp Tsnąrxe, beaqauwoBckaa, M, Man-|Handtke, Belcikowska, M. Mantay, 
mienić, iż Walce pp. K, H. Kühne et Comp., s ui trai, C. Mapsenuu», C. Tay6eps,|S. Markiewicz, S. Tauber, Dr 
mlobyły sobie wskutek innych ogromnych zalet szeroką sławę EJ S apma lIlauxra, Muavsepr, /la.|Plichta, Milker, Daleszyńska, Pa 


| 


ką ta wydrukowaną, | ką tu wydrukowaną, 


zagranicą. U nas w kraju są już zaprowadzone w bardzo aeiuuackaa, llacropma  Ponqra-|storowa Rondthaler, A. Teschicl, 


w czterech kolorach, jw czterech kolorach. 
fabryka w domu L. Frere 19 rue Jacob w Paryżu 


U wszystkich Aptekarzy | w $kladach perfum. 


CALONKAa PAKYZKIEJ AKADEMII LEKARSKIEJ 


ODONTYNA PELLETIER'A| ELIXIR PELLETIER 


PROSZKI DO ZĘBÓW PELLETIER'A 


wielu młynach i we wszystkich znakomicie funkcyonują. Obok ž i$ epr, A. Temnuxx, O, 3oneps, A.|O. Zoner, A. Goldammer, Kruscle, 
wałcy dużego kalibru, fabryka wyrabia także walce dla mniej- LM 33 Poabiaxepr, Kpyme, Pelixeawrx, Reichelt, Sprzączkowska, Gotthei- 
szych młynów, które już po rs. 500. za kompletny stół walco- Ef Ef" CupxoB3KOBCKAA, Porrefisep», 9. ner, E. Thienemam, d-rowa Hofer, 
ef mogę: Ceny ściśle fabryczne. Cenniki wysyłam ZĘ żę Pm, gii gję ? mer ża rza prze Pl 
na żądanie . gratis. Z 35 b, ouR, a aiiaeph, an, Fe z, h j 
Józef Lewiński, Włocławek 22 S Jlnirenv, Weavxnerz, Kasepepz |schitzka, M. Serini, E. Wicke 
układ artykułów młynarskich. ~ Es £ Beprmuuxaa, M. Cepuran, Ə. Buxa, Kern, Falzman, Gampe, Bahla 
031—3—1 zrg "m Kopa», WaabuxaBt, Taune, Byav, Steinbach, Kbhardt, Pfennig, Hu- 
z d „5 ziko z Lilreiinóaxt, JórapąT*, Ilecunart,|batka, Sandner, Sanne. 
POO>O-G-O>O0>000000047 ŻĘ EJ EE : TyGarka, Canxnepz, Jaune. 632—1—1 
A ZF PFE 
FABRYKA TURECKA sd Bo — 

= zoi G 2 1 JE z RB 
OTTOMANA z PE R E R A 
4 


w St. PETERSBURGU. 

Warabiająca wszystkie swoję fubrykaty wyłącznie z tureckiego tyto- 
niu, o czem można się przekonać w zarządzie Akcyznym. ms honor pole- 
cić swoje znane, iżywające sławy Europejskiej, papierpsy : 

Carskie i GGrafskie prs. | a 100 sztuk. 


Jednocześnie rekomenduje nowo wypuszczone gatunki papierosów : 
Poselskie średniego formatu po rs. I za 100 sztuk, 
Hiorpusne z długiemi mandsztukałni po rs. 1 za 100 sztuk. 
Colos ~ gilzach nieskłejanych po rs. I za 100 sztuk. 
itrolesa : długiemi mandsztukąmi po kop. 70 za 100 sztuk 
Lira v zirah nieskiejanych po kop. 70 za 100 ata. 

) (damskie) maleńkiego formata, x wyborowego tu- 
= z SE Eg Kop „ak RAZ wosk 
JA PIONIE OBI ez LE. 6, OTADŻOTYA 
Sary. rana baan promasis tama po ShEOAY, (dwoma. przedziałami 2 komplet- 


nl. Piotrkowska, Hotel Hambnrski nem urządzeniem, oraz Altana ogro- 
507—5—2 FABRYKANT Ottoman. dowa do zabrania. Ulica Srednia 


SZPRYCOWANIE TICO 8 


Zgubiono kartę pobytu 

- wydaną z. tutejszego magi- 

PP. GRIMAULT i K*, Aptekarzy w Paryżu. stratu i książeczkę legityma- 
*  Przyrządzone znie z liści peruwiańskiej rośliny Matico, 
szprycowanie. to a sobie w przeciagu A kilku na po- 


cyjną wydaną z gminy Wo- 
dzirad, pow. Kaliski, na 

wszechne wzięcie. Leczy w bardzo czasie najuporczyw= 

ez a 


dolny MAJSTER TRAGKI 


ręcznej i mechanicznej we” 
berni poszukuje miejsca. 

Oferty upraszam składać 
w Administracyi Dziennika 
dod lit. A. B. 1,000. 352-2-2 


DRZEWO 
V opałowe i budulcowe 


sprzedaje się w lesie w Rudzie 
Pabianickiej, po cenach przystęp- 
nych. Przyjmują się wszełkie ob- 
stalunki z dostawą. 579—3—2 


Oranżerya 


| 


jaa. Tabaczna w Petersburgu; 
i 


y 


) 


©) 


A. N. SAAPOSANIKOWA 


poleca nowe papierosy 


dużego formatu, 
z wyborowego tytoniu tureckiego w maisso- f 
wej bibułce, 


p 10 sztuk 1O.kop. 4 
sztuk 5 kop. j 


l Nabywać można we wszystkich  ( 
skladach i magazynach tabaeznych 
fd w Warszawie i na prowincji. 


lji 


|) 


imię Jaljauny Kijańskiej. 857-10-2 


Łaskawy znalazca raczy s 4 = pe SE AR 
złożyć takowe w tutejszym | DD APR PAPA 4 AP O O PZ 
magistracie. 323 —1 | E z 
Wydawca Stefan Kossuth. — Redaktor Bolesław Kuichowiscki  Jossoxeno Ilessypow 27 Mupra 129 ©, W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. 
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LA Faryżu, 8, ulica Vivienne à w głównych aptekach. 


